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N Pan ozdobić raczył orderem S$. Anny HI klassy 
prezydenta municypalności miasta Kalisza P. Hertza. 

Kommissja Rządowa Sprawiedliwości mianowała 
-Pana Felijcana Mandzelowskiego obrońcą przy sądzie 
pokoju pow. płockiego, a P. Stanislawa 'Tańskiega 
komornikiem przy sądzie pokoju pow. gostyńskiego. 

Obywatele powiatu marjampolskiego wybrah na 
sejmiku dnia 28 stycznia, posłem na sejm P. Jana 
Florjanowicza , a radzcami wojewódzkiemi P. P. Jó- 
zefa Kulwieca i Stefana Wojzbuna. 

Na sejmiku powiatu radzieiowskiego d. 30 stycz- 
nia obrano posłem P. Józefa Modlińskiego, a radz: 
cami wojewódzkiemi P. P. Jana Berensdorfa i Józefa 
Bogatko. 

P. Stanisław Więckowski, assesor trybunału kra- 
kowskiego, mianowany został zastępcą sędziego 
Przy tymże trybunale. - 

P. Franciszek Wojciechowski zastępca assessora 
Przy trybunale a"gustowskim przeniesiony na ten 
sam urząd przy trybunale krakowskim, a w jego 
miejsce mianowany P. Józef Kamionowski. inkwi- 
rent sądu pol. popraw. obwodu łomżyńskiego. 

Zastępca assessora trybunału radomskiego, P, Lu- 
dwik Błeszyński, mianowany został zastępcą asses- 
sora tutejszego sądu kryminalnego. 

Z dnia I9na 20z.m. najechali rozbójnicy dom jednego 
z obywateli powiatu sredzkiego w wiel. xię. poznań- 
skićm. Dopuściwszy się na obywatelu obelg czyn- 
nych zabrali mu rozmaite ruchomości i pieniądze, i 
jak się Z poszlaki okazało , udali się traktem ku Po- 
znaniowi. Tejże samćj nocy dwóch rozbójników z pał 
kami w ręku, napadło za Zegrzem (wsi pod Po- 
ananiem) na mlodego xiędza jadącego 7 powiatu 


* qrossji i Wołynia. 


sredzkiego do Poznania; przytomność atoli xiędza, 
jak równie i woźnicy, odparła rabusiów, którzy , 
jak się zdaje, do pićrwszćj bandy należćć musieli. 

„W ostatnich czasach powiększyła się znacznie w 
Wiinie konsumcja surowćj bawełny, z Anglji spro- 
wadzanćj ; sprowadzają tam teraz tego towaru ro- 
cznie około 1000 bal, z których połowa idzie na Wo- 
lyń. Krajowy tytań jest także ważną odnogą han- 
dlu wileńskiego; sprowadzają go najwięcćj z Mało- 
i Przerobiony na tabakę zużywa 
się z latwością, gdyż prawie wszystkie klassy ludno- 


"ści liczą ten artykul do potrzeb codziennych ; kra- 


jowy tytuń zażywają tylko niższe klassy. 

Silny wiatr od południa dnia wczorajszego, wedlug 
zdania znawców meteorologicznych , czyni nadziejć, 
że przecież sfolguje stałość ostrych mrozów, jakiej 
nawet starzy ludzie w kraju naszym nie pamiętają. 

Dnia onegdajszego w nocy wszczął się pożar w 
jednym z domów na Krakowskićm przedmieściu, ale 
wczesny ratunek nie dozwolił mu rozszćrzyć się. 

Pan Łukaszewicz Józef bibljotekarz przy publi- 
cznym xięgozbiorze Raczyńskich w Poznaniu, wydał 
odezwę do uczonych rodaków, którą tu dosłownie 
umieszczamy: Wszystkie niemal oświeceńsze naro- 
dy posiadają już w swoich językach uczone dziela 
Greków i Rzymian. My tylko jedni Polacy nie 
przywlaszczyliśmy sobie dotąd bogactw umyslo- 
wych dawnćj Grecji i Rzymian. W świetnych wpra- 
wdzie czasach ojczyzny naszćj Koszucki i Budny 
przelewali na polską mowę niektóre dzieła Cycero- 
na; Gliczner Kutropiusza; A. Kochanowski Wirgi- 
jego; Górnicki Seneki; Libicki Horacego; Zehrow- 
skii Otwinowski Owidego. Ale tćż na tych kilku 
“dziełach, (prócz niektórych jeszeze, za czasów Sia- 
nisława Augusta, po większćj części szczęśliwie do- 
konanych przekładów) kończy się już prawie sze- 
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reg naszych tlómaczeń klassyków łacińskich. Ileż 

to jeszcze niedostaje! Atoli u wielu z uczonych ra- 

daków, leży zapewne na pogotowiu przekład te- 
go łub owego klassyka rzymskiego: Niewdzięczna 

w xięgarstwie naszćm tego rodzaju praca, wstrzy- 

muje ich może, od ogłoszenia jéj drukiem. W tej 

myśli, a oraz chcąc temu niedostatkowi, temu ubó- 
stwu literatury ojczystćj zaradzić, jeden z znakomi- 
tych obywatelów W. xięztwa poznańskiego powziął 
chwalebny zamiar wydania Zbioru polskich tlóma- 
czeń klassyków łacińskich, i upoważnił mię do we- 
zwania uczonych rodaków, posiadających w rękopi- 
smach całkowite przekłady tych klassyków  laciń- 
skich, których dziel w ojczystym języku dotąd 
ogłoszonych drukiem nie mamy, aby takowe ręko- 
pisma pod adresem: « Bibljoteka publiczna Raczyń- 
skich w Poznaniu» nadesłać raczyli. Tłómaczom 
prócz korzyści , jaką już z ogłoszenia drukiem ich 
pracy odniosą, zapewnia się nadto za honorarium po- 
łowę drukowanych exemplarzy. 

z Wyjątek z listów Adama Mickiewicza z Rzymu w 
końcu listopada i w połowie grudnia 1829 r. — Z We- 
necji ruszyliśmy na Ferrarę i Bolonią do Florencji, 
gdzieśmy trzy tygodnie bawili... Rzym mię zagłuszył 
i kopuła ś. Piotra nakryla wszystkie pomniki Wło- 
skie.... Przez muzeum jeszcze tylko przemarszerowa- 

dem szybkim krokiem, rzucając tu i owdzie oczyma, 
zatrzymując się przed Apolinem, Łaokóonem i Zapa- 
śnikiem. Marsz ten trwał dwie godziny. Gdybyś 
zebrał wszystkie posągi i gipsy Drezdeńskie, Wene- 
ckie, nawet florenckie, schowalbyś je. wkątku Waty- 
kanu. 'Tutćjsze muzeum jest to prawdziwe miasto 
posągów, zawalone sarkofagami i tynkowane inskry- 
pejami. Po Rzymie odpadnie na zawsze ochota zbio- 

"ry posągów i obrazów oglądać, a to co się z entuzja- 
zmem dawnićj widzialo, przypomina się z niejakim 
wstydem. Uczeni rzymscy o Niemcach i Anglikach le- 
dwie zasłyszelłi i śmieją się z Bajrona. Mają za to 
swoich wielkich ludzi sławnyci: aż po Tyber. W Lom- 
bardji więcćj ruchu; ztamtąd literatura groźnie cią- 
gnie i już stoi nad Rubikonem. Piwiusz tu na miej- 
scu ma dziwny urok, bo w wieczor można iść ogla- 
dać scenę wypadków czytanych zrana. O Rzymie 
trudno pisać. Bajron jak Horacjusz Kokles wielkim 
krokiem most na Tybrze zajął, ingenti gradu occu- 
pavit pontem. (Z'Tygod. Petersb.,o którym jutro ob- 
szernićj doniesiemy.) 

W tych dniach wyjechał za granicę wspo- 
mniony zaszczytnie r. z. w jednym zpism pu- 

'blicznych P. Adam Karwowski, lekarz prakty- 


czny obwodu włocławskiego, były prosektor 
uniwersytetu tutejszego; rząd troskliwy o po- 
stępy wszelkich oddziałów naukowych, wysłał 
o kosztem swoim do Niemiec , FrancjiiAn- 
glji dla odbycia: podróży naukowćj. 

Redakcja Kurjera Polskiego otrzymała list 
z Leszna , w który ra zacni obywatele opisali 
nam zasługi jakie położył dla literatury na- 
szćj hr. Edward Raczyński. Raczą nam wy- 
baczyć szanowni korrespondenci, Że całego 
listu ich nie umieszczamy , bo nie możemy 
przyznać zarzutu, jakobyśmy mówiąc o innych 
mecenasach literatury naszćj, niebacznie, lub 
z umysłu zapomnieli o jawnych wszystkim Pola- 
kom czynach założyciela bibljoteki poznańskiej. 
Nie do nas należało oceniać wyższe nad wszel- 
kie pochwały zasługi, a jeśliśmy o niektórych 
wspomnieli , był to tylko hołd uwielbienia, z 
powodu zgonu Prymasa poznańskiego ze smu- 
tkiem zespólony. Ale z prawdziwą wdzięcz- 
nością udzielamy czytelnikom wyjątki inle- 
resujące z tego listu: <*Wyjdą' wkrótce na 
widok publiczny z drukarni P. Gliicksberga 
staraniem i kosztem Edwarda Raczyńskiego jak 
W. Panu bez wątpienia wiadomo, Pamiętniki 

olskie z czasów Stefana króla; drugie po- 
dobnież dzieło Zygmunt IMI i następni królo- 
wie już po większćj części w rękopismach upo- 
rządkowane; nie wspominam tu kosztownego 
wydania własnćj jego interessującćj podróży 
do Turcji, SDE] starownego wydania jstów Ja- 
na HI, ani świeżo jego staraniem A ba 
wyszłego dzieła o Anglji, znane to bowiem 
uczonemu światu, ale przejść milczeniem nie 
mogę; pięknego otworzenia dla publiczności bi- 
bljoteki w Poznania; to jedno przekonywa jak 
dbałym jest o rozkrzewienie oświaty. Z pra- 
wdziwą roskoszą będąc w przeszłym miesiącu 
w tem mieście, widziałem liczne zgromadzenie 
młodzieży codziennie w nićj wieczory spędza- 
jącej, a uczony Łukaszewicz bibljotekarz dzi- 
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wiącego się takiemu towarzystwu zapewnił, iż 
częstokroć miejsca przychodzącym brakuje, choć 
do 40 krzeseł w czytelni naliczyfem. Z. Le 
obywatele zmiasta Łeszna (Zissa.) 

Wzywają się na dzień jutrzejszy członko- 
wie resursy celem przedstawienia im tytnłu 
dodatkowego do ustaw już przyjętego przez 
założycieli. 

Dnia wczorajszego płacono na giełdzie war- 
szawskiej listy zastawne po 99 zł. gr. 6; obligacje 
udziałowe po 376; rossyjskie assygnaty po 180. 

Przyjechali do Warszawy. — Lutoborski Andrzej 
2680 Bednarska; Szreter Pawel tamże; Boski Sewe- 
ryn 1064 Kielc; Pruszak Tomasz 1372 Marszalkowe; 
Jezierski Jan hr. 1327 S. Krzyska; Chryniewicz b. 
pułk. 585 Dluga; Chrzanowski major 434 Krak. Prz; 
Wojciechowscy Wojciech i Jan 467 Leszno, Zukow- 
ski Józef 2673 Bednarska. 

Dziś zimna stopni 12. 

TEATR NARODOWY. Jutro Maskarada. O godz. 
Sćj Zrzędność i przekora kom, o 10éj Niańki w ogród- 
ku, o 12éj Pówrót Wenery do Olimpu. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro Zamieszanie. 


—— 


QKA D © , 
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R pokazują się niekiedy ślady powie- 
trza morowego w Odessie. Z osób, które d.6 sty- 
cznia przyprowadzone były do tamtejszćj kwa- 
rantanny portowćj, dostrzeżono ujednćj znaki 
zarazy, aw tymczasowćj kwarantannie jedna oso- 
ba umarla, druga zachorowała na powietrze. 

Mieszkańcy Odessy, chcąc wyrazić wdzię- 
czność swoję dla N. Pana, za wyświadczone Z 
powodu strat wojennych dobrodziejstwa, prze- 
znaczyli 10,000 v. -dla rannych wojowników 
rossyjskich. 

Powietrze w Leowie, mieście bessarabkićm 
ustało; dwaj urzędnicy kwarantanny padli one- 
go ofiarą. W Kiszenewie, tylko jedna część 
miasta była zapowietrzona; ale uważano, Że 


powietrze nie dopuszczało innych zwyczajnych 
chorób. 

W Akermanie otworzono d. 20 grudnia z 
wielką uroczystością szkołę obwodową. 


Czuwaszowie , o których nieco dawnićj dó-/ 


noszono, Że są bazdzo nieudolni ze względu 
włądz umysłowych, odznaczają się przed wie- 
lu innemi ludami nieucywilizowanemi, przy- 
miotami serca. Nie znają oni wyrazu: enoty i 
występku, ale idą za natchnieniem pierwszćj 
a drugiego nie znają nawet z istoty. Jest w 
nich naturalna dobroć, czystość, gościnność , 
są cierpliwi i zapominają uraz. 

Wileńskiego uniwersytetu ordynaryjni pro- 
fessorowie Mianowski i Pelikan mianowani 
zostali radcami stanu. Professor uniwersyte- 
tu petersburskiego Senkowski i zostający w 
kancellarji JGM. WXięcia Konstantego Cesa- 
rzewicza Karol Biceów mianowani radcami 
kollegjalnemi ; kollegjałnemi zaś assessorami, 
liceum wołyńskiego: professor Bokszczanin , 
nauczyciel tegoź liceum Jarkowski, nauczy- 
ciele gimnazjum mińskiego Osmółski i grodziń- 
skiego Pawłowicz. 


trzech dniach po wyjściu Życia lorda 
Byrona przez Tomasza Moore napisanego, roze 
kupiono w Londynie 2000 exemplarzy tego 
dzieła. , 

Uniwersytet monachski materaz 1851 ucze 
niów i 85 professorów i nauczycieli. Ai 

W: Niderlandach zbierają dobrowolne skład- 
ki dla tych urzędników dymissjonowanych , 
którzy jako deputowani ściągnęli na siebie 
niełaskę. 

Pan Owen, oddawna myślący nad projektem 
nowego porządku spółeczeńskiego , jak >da- 
wnićj działał przez memorjały na ręce roz- 
maitych ministrów podawane, tak teraz odzy- 
wa się przez pisma: Ostatnią razą pisał do 
wydawców pism angielskich i irlandzkich w 


m 
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ten sposób: *” Opinja publiczna rządzi świa- 
tem, opinja W. Brytanji rządzi innemi naro- 
dami. Gdybyście moi panowie byli rozumni 
i niezawiśli, nie potrzebowałbym udzielać wam 
napomnień; wasz własny interes prowadziłby 
was po dobrej drodze. Ale wychowani śród 
zbrodni, nie możecie mieć rozumu i nieza- 
wisłości.,, Potym grzecznym wstępie wykła- 
da im zasady spółeczności ludzkiej. 

Dnia 21 stycznia uchwalono w gabinecie lon- 
dyńskim, że xiąże Leopold Sasko-koburski do 
Grecji pojedzie i królem tego kraju zostanie- 
Tak mówi gazeta Sun; atoli Morning-Journal 
zapewnia , że xiąźe Wellington dla wyższych 
względów radził odwleć ostateczną w téj mie- 
rze decyzję i poprzednio przekonać się, jak w 
tym względzie sądzi parlament i cała Anglja. 

Dnia 28 stycznia zakończył Życie w Neu Stre- 
litz xiąże Jerzy Karol Hessen-Darmsztadzki, 
znany w kraju naszym jako właściciel dóbr Cie- 
klińskich w województwie Sandomierskićm. 
Przeżył lat 76. 4 

Król J. pruski zwołał sejm Szląski do Wro- 
cławia na dzień 14 lutego. Marszałkiem bę- 
dzie xiąże Anhalt-Kóthen-Pleś. 


Raa hiszpański miał wyjednać u Papieża bul- 
lę, zezwalającą na sprzedaż dóbr, które były da- 
wnićj własnością trybunału inkwizycji S. 

Król hiszpański mianował ministra neapoli- 
tańskiega Medici kawalerem orderu złotego ru- 
na, a syna jego doktorem uniwersytetu w Hue- 
sca. Niektórzy urzędnicy hiszpańscy starali się 
przez osoby przy królu neapolitańskim zosta- 
jące to o ordery, to o wyższe stopnie, ale im 
odpowiedziano, że nie jest ich rzeczą mięszać 
się do spraw obcego kraju. 


WEZ zy rę NN 
DRUKARNI GALĘZO WSKIEGO. KANTORGŁOW 


Wydawca jednego pisma w Metz ukarany był 
w pićrwszćj. instancji jednomiesięcznym are- 
sztem za umieszczeni e prospektu do towarzy= 
stwa, odmawiającego podatków przez izby nie 
uchwalonych. Sąd appellacyjny uwolnił: go zu- 

elnie. ? 

Ubodzy m Bordeaux naciśnieni wielkiemi mro- 
zami, wycinają wszędzie cudze drzewa; musia- 
ño postać 800 ludzi dla pilnowania lasu pobli- 
skiego. Na drodze do S$. Cloud znaleziono trzech 
zmarzniętych ludzi. z 

W Turynie było w ostatnich dniach stycznia 
14 stopni mrozu. Z ubogich ludzi wielu umie- 
ra od takiego mrozu, a nawet ludzie zamożni po- 
noszą Z lego powodu mnóstwa chorób. 

P. Arnauld napisał trajedję wierszem , pod 
tytułem Gustaw Adolf; obsypano ją oklaska- 
„ni na teatrze francuzkim. 

Dnia 25 stycznia wybrano professora Guizot 
deputowanym z obwodu Lisieux w depart. Cal- 
iyvados. 

Rozrzucono w Paryżu drukowane exemplarze 
odezwy maiemanego xcia Normandji, datowanćj 
w Luxemburgu d. 6 stycz. Xiąże ten nazywa w 


. niéj siebie synem Ludwika XVI, ocalonym r. 


1794 z więzienia i bardzo grzecznie uprasza 
Francuzów; ażeby ma pozwolili zostać królem 
francuzkim. 


Raa turecki zmienił teraz widocznie system 
swój względem chrześcjan i zaczyna się szcze- 
rze nimi opiekować. Na dowód tego może po- 
służyć, że w grudniu zatknięto przy jednój bra- 
mie serajowej głowę z takim napisem: Jest to 
głowa rozbójnika Osmana, który się okrutnie 
obchodził z biednymi Rajasami. "Napis ten 
zdziwił niezmiernie mieszkańców Stambułu. 


PZ CI EE ZOZ 
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